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Fałszywy rozkaz, który mógł wywołać burzę
w Europie

Dlaczego hitlerowcy nie zaatakowali Westerplatte?
LONDYN, 10. 5. Sensacyjny 

fakt ujawnił znany dziennikarz a- 
inerykański Swing. Przemawiając 
na zgromadzeniu towarzystwa przy 
jacińi ligi narodów w Manchesterze 
Swmg oświadczył, że w roku ubieg­
łym podczas zatargu polsko - gdań­
skiego zaszedł wypadek, który nie 
jest znany szerszej publiczności, a 
który mógł wywołać nieobliczalne 
skutki.

Gdy Polska powiększyła swą za 
łogę na Westerplatte z 80 do 130 
żołnierzy, hitlerowskie oddziały 
szturmowe szykowały się do zaata­
kowania W esterplatte i usunięcie 
wojska polskiego. Hitlerowcy otrzy 
man jednak z Berlina nakaz, ażeby 
zachować się spokojnie i nie prowo­
kować Polaków do niczego.

Nagle pewnego wieczoru dowód 
ca odziałów szturmowych ulokowa­
ny w pobliżu W esterplatte otrzy­
mał telefon rozkazujący „natych­
miastowe wyrzucenie Polaków11. 
Rozkaz mówił o zaatakowaniu We­
sterplatte o północy, przyezem od- 
dziaiy szturmowe winny zaatako­
wać bazę amunicyjną, zaś „Szupo11

ŁKsslsiia w t t u u  melbo
BELGRAD, 10. 5. W fabryce 

amunicji w Kamink w Slowenji wy 
buehła olbrzymia eksplozja.

Jeden z robotników upuścił trzy 
maną w ręce płonącą lampę, która 
wpadła do beczki z prochem.

Nastąpił wybuch, wskutek które 
go jeden robotnik poniósł śmierć 
na miejscu, czterech robotników od 
niosło tak ciężkie, rany, że zmarło w 
(drodze do szpitala zaś dziewięciu ro 
botników odniosło bardzo ciężkie 
poparzenia.
SOKÓŁ (Czeladź) POKONANY 

W KRÓL. HUCIE.
W dniu wczorajszym zawodni­

cy „Sokoła14 z Czeladzi rozegrali 
mecz lekkoatletyczny w konku­
rencji pań i panów ze stadjonem w 
Królewskiej Hucie.

Zawody zakończyły się zwycię­
stwem „Stadjonu11 w ogólnym sto 
sunku 113:80 pkt.

Czeladzianie zdobyli pierwsze 
miejsca w następujących konku­
rencjach:

bieg 15G0 mtr.: Kryczek, w cza­
cie 4:32.2, skok o tyczce — Mucha
— 3.20 m., skok wdał pań: Sege- 
nówna 4.53 mtr., sztafeta żeńska 
Sokoła 4X100 mtr., przybyła o dwa 
metry za „Stadjonem11. Sztafeta 
męska Sokoła 4X100 mtr., 6 metrów 
w tyle za „Stadjonem11.

WYNIKI LIGOWE.
KRAKÓW, 10. 5. (wł.) Wisła —

2j2
WARSZAWA, 10. 5. (wł.) Legja

— Warszawianka 1:0 i Podgórze — 
Polonja 2:2

Pomorze. Natychmiast rozpoczęto 
przygotowania do ataku. Dowódca 
oddziałów szturmowych mając jed­
nak pewne wątpliwości co do rożka 
zu telefonicznego, połączył się z 
główną kwaterą. Ku jego wielkie­
mu zdumieniu oświadczono mu, że 
żadnego telefonicznego rozkazu nie 
•wydawano i że cała sprawa z rożka

zem jest sfingowana.
Autentyczności przytoczonego 

przez Swinga incydentu nie można 
kwestjonować, albowiem fakt ten 
opowiedział pewnemu wybitnemu 
dziennikarzowi amerykańskiemu w 
Gdańsku przed paru miesiącami b. 
wysoki komisarz ligi narodów p. 
Hosting.

Samochód ciężarowy najechał
na kompanję wojska

RÓWNE 10. 5. We wtorek póź­
nym wieczorem na przedmieściu 
Równego, t. zw. Cegielni, wydarzył 
się tragiczny wypadek samochodo­
wy. '

Szofer Jan  Freiman prowadził 
samochód ciężarowy, naładowany 
słupami telefonieznemi. Samochód 
posiadał ciężarową przyczepkę.

W pewnem miejscu drogą ma­
szerowała kompanja 44 p. strzelców 
kresowych. Z nieustalonej narazie 
przyczyny szofer stracił orjentację 
i wjęchał w kompanję wojska. Skut

ki tego najechania były straszne. 12 
żołnierzy zostało ciężko rannych, 
9 lżej.

Wszystkich 12 ciężko rannych 
żołnierzy przewieziono w stanie 
groźnym do szpitala wojskowego w 
Równem.

Na miejsce tragicznego wypad­
ku przybyły niezwłocznie władze 
prokuratorskie, policyjne i żandar­
mi er ja. Szofera Freimana aresztowa 
no i oddano do dyspozycji władz 
sądowych. . -

Utopili wykopanego z grobu wisielca
aby zapobiec — klęsce posuchy

Do jakiego stopnia dochodzi je­
szcze ciemnota u naszego ludu, 
zwłaszcza we wschodnich dzielni­
cach, świadczy zdarzenie , jakie 
miało miejsce w tych dniach w po­
wiecie czortkowskim w Małopol- 
sce -wschodniej.

Okolica ta, podobnie zresztą jak 
cała Małopolska wschodnia, na 
wiedzona została obecnie klęską 
posuchu. Ludność wsi Zabłotówki 
zastanawiając się nad przyczyną 
suszy, doszła do wniosku, że. spowo 
dował ją... wisielec, Hryń Wynnyk, 
który jeszcze w październiku ub. r. 
odebrał sobie życie i pochowany zo­
stał na miejscowym cmentarzu. We 
die bowiem panującego wśród ludu 
tamtejszego zabobonu, w7 okolicy, w 
której pochowano wisielca, przez 
lat 7 nie będzie deszczu, a nato­
miast zjawią się liczne klęski ży­
wiołowe.

Stwierdziwszy ten fakt, kilku 
wieśniaków udało się na cmentarz, 
wykopali z grobu trumnę ze zwło­
kami Wynnyka i wrzucili ją do rze

SAARBRUECKEN, 10. 5. W o- 
statnich dwuch dniach wydarzyły 
pię w kopalniach w Zagłębiu Saary 
liczne wypadki, które pociągnęły za 
sobą kilka ofiar w ludziach.

I  tak na kopalni Mirschbach, ob 
rywające się masy skalne przytło­
czyły 4 górników, których w stanie 
beznadziejnym odwieziono do szpi­
tala. /

larodiwe iwiilo R ynii.
WARSZAWA, 10. 5. (wł.) Dziś

0 godz. 11-ej z okazji narodowego 
święta rumuńskiego odbyło się uro 
czyste nabożeństwo w cerkwi pra­
wosławnej na Pradze. Na nabożeń­
stwie obecni byli członkowie posel­
stwa rumuńskiego z Charge d4Affa 
ires Mireea Babes, prezes Towarzy 
stwa Polsko - Rumuńskiego wice­
marszałek Makowski, szef proto­
kółu dyplomatycznego M. S. Z. Ro­
mer, minister Sehatzel, generalicja
1 wyżsi wojskowi z szefem sztabu 
głównego gen. Gąsiorowskim, ofi­
cerowie komendy garnizonu, przed 
stawiciele stowarzyszeń, organiza- 
cyj społecznych oraz kolonja ru­
muńska.

ki Seretu. Nazajutrz trumnę pływa 
jącą na falach rzeki wyłowiono w 
sąsiedniej wsi, była już jednak pu­
sta, gdyż woda uniosła zwłoki da­
lej. .

Ludność okolic Czortkowa jest 
naogół ogromnie zabobonna. Panu­
ją  tam przesądy grozę budzące 
Tak np. -wierzą ogólnie, iż świeczka 
wytopiona z tłuszczu... samobójcy, 
przynosi powodzenie w wyprawach 
złodziejskich i zapewnia bezkarność 
jej posiadaczowi. Dlatego to trzej 
mieszkańcy wsi Uhryń, wybierając 
się w ub. jesieni na jakąś wyprawę 
rabunkową, wykopali na cmenta­
rzu miejscowym zwłoki pewnego
samobójcy i wyciąwszy z trupa
tłuszczź pochowali go spowrotem, a 
ze zdobytego w ten sposób tłuszczu 
wytopili świeczkę. Ku ich jednak 
największemu zdziwieniu „amulet11 
ten nie przyniósł im szczęścia, a 
przeciwnie — spowodował areszto­
wanie całej trójki jeszcze przed po­
djęciem zamierzonej wyprawy ra­
bunkowej.

 ooo----

Pierwszy robot
telefoniczny w Warszawie

WARSZAWA, 10. 5. Do War­
szawy przybył pierwszy robot. W 
chwili obecnej znajduje się on na 
komorze celnej. „Robot11 ten będzie 
służył do automatycznego podawa­
nia czasu abonentom telefonicz­
nym.

Po zmontowaniu i wypróbowa­
niu będzie on niebawem urucho­
mimy. O ileby wymowa nie była 
całkowicie odpowiednia nastąpi 
zmiana nagranej taśmy. Jak  wiado 
mo, aparat funkcjonuje na tej zasa 
dzie, że taśma filmowa jest połączę 
na automatycznie z zegarem co mi 
nutę zawiadamia abonenta o uply 
wie czasu.

Tragiczne wypadki w kopalniach Zagłębia Saary
Na kopalni Brefel zjeżdżające 

wózki z węglem pochwyciły ucznia 
Zennera, raniąc go niebezpiecznie. 
W tej samej kopalni zginął również 
górnik Leinenbach, który ożeniw­
szy się we wtorek, zjechał w czwar­
tek po raz pierwszy po swym ślu­
bie na szychtę. Rozpacz młodej 
wdowy jest niedoopisania.

 ooo----

Krwawy dram at miłosny
wśród górników polskich we Francji

PARYŻ, 10. 5. Z Auchel (nieda­
leko Maries les Bines) we Francji, 
donoszą o tragedji, której ofiarą 
padł 34-letni górnik polski, Fran­
ciszek Masztalerz, zastrzelony 
przez kolegę 37-letniego Jana Sza 
łatę. Masztalerz, ojciec. 3-gą dzieci, 
nie mieszkał razem z żoną, którą 
wyrzucił z domu za utrzymywa­
nie stosunków z Szalałem, kocha­
jąc jednak bardzo dzieci, przybywał 
niejednokrotnie w odwiedziny do. 
żony, aby spędzić kilka chwil z dzie 
ćmi. Zwłaszcza w ostatnim czasie 
odwiedziny te stawały się coraz 
częstsze i wreszcie Masztalerz posta 
now ii przyjąć żonę z powrotem do 
domu.

Nie podobało się to zazdrosne­
mu Szalacie i pewnego wieczoru 
przybył do mieszkania swej przyja­
ciółki, gdzie po krótkiej sprzeczce 
3-ma strzałami położył trupem ry­
wala - męża, peczem starał się 
również zamordować Masztalerzo- 
wą, która jednak zdołała schronić 
się do swego pokoju. Wraz z gospo 
dynią mieszkania, Wiewiórską, za­
barykadowała się przerażona kobie 
ta  przed mordercą, który kilka ra­
zy strzelił w drzwi, raniąc w rękę 
iWiewiórską, poczem ostatnią kulą 
zranił siebie. Mordercę areszto­
wano. v. ■- •
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URLOP ROBOTNICZY
Piękne pozory i skromna rzeczywistość

Uclop — magiczne słowo, z ta- Do wyjątków należą dziś u nas I  tu jednak najbardziej pokrzyw 
ta  macierDhwością oczekiwMie robotnicy, których normalne zarób- (bone sa kobiety - robotnice, które 
„ L z  o i b S i e  r z e ie  pracowni- ki pozwoliłyby na  racjonalne ,pe- w znikomej ilości zrzucone są we 
przez oiorzyjme f dzenie urlopu. W każdym razie z wszelkicli organizacjach, a dla kto-

Gieżka żmudna iakżesz często wyjątków tych wyłączone są kobie- rych dobry odpoczynek jest jeszcze
zupetnie nieinteresująca praca, nic- ty, zarobki których stoją jeszcze ważniejszy, mz dla męzczyzn. 
zupeinio , . _  znacznie niżej. To tez należy podmesc z mez-

Trudności finansowa nie są jed- miernem uznaniem inicjatywę paó-
nak jedyną przeszkodą w racjonal- stwowęgo urzędu wychowania fi
nem wykorzystaniu urlopu.

Piątek

dająca żadnej moralnej satysfakcji, 
praca, bez wytchnienia, bez jednej 
wolnej chwili — i nagle urlop — 
c z a s  wolny całkowicie od zajęć, 
czas, którym można swobodnie roz­
porządzać.
. J f t i  spędzić urlop, jak  wykorzy­
stać, aby wypocząć naprawdę, za­
pomnieć choć na krotko o troskach 
i kłopotach szarego dnia pracy, na­
brać sil i energji do pracy dalszej 1 

Tak proste zdawałoby się, zagad 
uienie jest jednak dla większości 
pracowników w Polsce problemem 
nie do rozwiązania, problemem, kto

Nie posiadamy dotychczas ułat­
wień, któreby pozwalały na fśzybkie 
i tanie wydostanie się poza miasto, 
na spędzanie czasu wolnego od p ra­
cy na powietrzu, zdała od ciasnych 
n tłoczonych izb, poza obrębem nie 
higienicznych zazwyczaj dzielnic 
robotniczych, pozbawionych zieleni, 
ogrodów.

To też robotnik spędza zazwyczaj
uu : ------ ' swói urlop jaknajbardziej nieracjo-

rego nawe. nie usiłuje się rozwią ńklnie i to już w tym dobrym wy­
żąć. Racjonalne bowiem spę zenie pa(j|ęUj jeśli nie. jest zmuszony do-
urlopu me pokrywa się z pojęci^ rablać inną dorywczą, pracą pod-
zaprzestama pracy, zupenej ^ - czas UIą0pUr juj, też nie odprzedaje
czynności, urlop musi a _ W ‘ urlopu przedsiębiorcy t. j. przepra­

cowuje go za odpowiednią zapłatę.
W dzisiejszej sytuacji robotnik 

sam nie może zmienić tego stanu 
rzeczy, przyjść mu tu  musi z pomo­
cą. ktoś zzewnątrz. Od paru la t już 
związki zawodowe i organizacje 
społeczne zajęły się tą  sprawą, nie­
stety, w bardzo skromnym na razie 
zakresie.

~  , r  —  r  A

odpoczynek fizyczny, ale i nerwo­
wy.

Najprostszym środkiem jest tu 
naturalnie wyjazd z domu, zmiana 
codziennego środowiska, wrażeń. 
Kwest ją  dalszą jest już odpowied­
nia organizacja czasu, spędzonego 
poza domem.

Oderwanie się od normalnego 
środowiska jest ważne, zwłaszcza 
dla kobiet pracujących, które obok 
pracy zarobkowej, obciążone są nie­
mniej ciężki emi obowiązkami w do­
mu i dla których dzi /ń pracy nie
zamyka się w ramach ośmiu godzin, 
spędzonych w fabryce, ale rozciąga 
się do 12, 14 i 16-tu godzin codzien­
nie.

Dla kobiety zapracowanej, zmę­
czonej, wiecznie niedospanej, prze­
jętej tysiącznemi kłopotami, związa 
nemi z pracą, domem, dziećmi. —- 
wyjazd, zmiana wrażeń stanowi 
podstawowy warunek odpoczynku.

Na wyjazd jednak trzeba mieć 
odpowiednie środki materjalne, dla 
tego też cala ogromna rzesza pra­
cowników fizycznych nie może ma 
rzyć nawet o jego realizacji.

Robotnik, który zarabia kilka 
złotych dziennie, czy też kilkadzie­
siąt złotych miesięcznie, z trudem 
może utrzymać rodzinę, nie posiada 
więc ani grosza na urlop.

Niemożliwe jest również, by mo 
gły mu tu wystarczyć pieniądze, o- 
trzymane za 8 czy 15 dni urlopu. 
Zwłaszcza obecnie, kiedy nowa usta 
wa zmniejsza zapłatę za ulrlop wy­
łącza bowiem z liczby płatnych dni 
urlopowych wszystkie przypadające 
w tym okresie święta. Zrównało się 
może w ten sposób obciążenie prze­
mysłu naszego w stosunku do prze­
mysłu szeregu innych krajów, nie 
zrównał się jednak równocześnie, po 
ziom zarobków robotniczych u nas 
i zagranica.

zycznego i przysposobienia wój 
sitowego, który organizuje w tym 
roku po raz pierwszy szereg obo­
zów letnich dla robotnie fabrycz­
nych.

Będą to obozy o charakterze wy 
poczynkowym z odpowiednio zorga 
nizowanem wychowaniem fizycznem

Obozy, rozrzucone w kilku pun­
ktach Polski, będą dostępno dla 
wielu robotnic, zarówno ze względu 
na ich charakter, jak  i niskie kosz­
ta. Opłata wynosi 3 zł. za obóz jed- 
notygodniowy i 5 zł. — za dwuty­
godniowy, przejazd w obie strony 
darmo,

Z radością również powitać na­
leży inicjatywę m agistratu m. So­
snowca, lctóry, jak  to już donosili­
śmy, przystępuje do zorganizowa­
nia kolonji letnich dla robotników' 
w Okradzionowie i zamierza koło- 
nje te uruchomić jeszcze w ciągu 
bieżącego lata.

To też należy przypuszczać, że 
akcja ta  raz rozpoczęta, rozwijać 
się będzie i nadal.

Diiś: Beatryksy p.
Jutro. Pankracego  
Wschód słońca: 3.44 
Zachód słońca: 18.57

WARSZAWA
P ią‘ek. 31 nu,ja.
7.00 Sygn. cz. 7.25. Muzyka. 7.35 Dz. por. 
7.40. D. c. muz. 7.55. Chwilka gospod. 
dom. 11.40 Codz. Przegl. Pr. Polsk. 11.50 
Życie art. stolicy. 11.57. Sygnał czasu.
12.05. P ły ty  12.30. Kom. meteor. 12.55. 
Dz. połudn. 1505. Wiad. o eksporcie 
polsk. 15.10. Kom. gospod. 15.20. Reci­
tal śpiew. 15.25 Koncert kwintetu salo 
nowego. łS.20. Przegl. wydawnictw. 
16.35. P łyty . 15 50. Recital foitepj. 1730 
Literatura polska. 17.50. Akcja społ. po 
pierania budowy szkół powszechnych. 
18.10. Przem. o Funduszu Obrony Mor 
skioj. 18.15. Muzyka lekka. 18.50. Pro­
gram na dz. nast. 18.55. Rozmaitości. 
19.15. Nowiny leśne, 19.25. Feljeton aktu 
alny. 19.40. Kom. sport. 19.47. Dz. wiecz.
20.00. M yśli wybrane. 20.02. Koncert sym  
foniczny z F iłh. Warsz. 2340. P łyty.
23.00. Kom. meteor, i kom. polic. 23.05. 
Muzyka tan.

KATOWICE  
Piątek 11 maja.

7.00. Aud. poranna. 11.35. Program  
da dz. bież. 11.40. Codz. Przegł Prasy  
Polak. 11.50. Wiad. bież. 11.57. Sygnał 
czasu. 12.05 P ły ty  12.30. Kom. meteor. 
12.55. Dz. po]udn. 15.00. Giełda zbożowa.
15.05. Kom. z Warsz. 15.20. Recital śpie 
waczy 15.35. Tr. z Warsz. 16.35. Z życia 
zw. ml. polsk. 16.40. Kronika harcerska. 
1650. Recital fortepj. 17.30. Tr. z War­
szawy. 18.50. P łyty. 19.00. Program na 
dz. nast. 19.05. Rozmaitości. 19.10. Od­
czyt p. t. Śląsk 19.25. Tr. z Warsz. 19.43 
Kom. sport. 19.47. Tr. z Warsz. 20.02. Po 
gad. muz, 20.15. Tr. z Warsz. 23.00. 
Skrzynka poczt, w jęz. franc.

Z  K i@ lc
Pierwsza serja domków jednorodzinnych 

d a pracowników umysłowych
Zakład ubezpieczeń pracowni­

ków umysłowy cli w Warszawie pro 
wadzi w przyśpieszonem tempie bu 
dowę domów jednorodzinnych na 
Żoliborzu, przeznaczonych na ra ta l­
ną sprzedaż ubezpieczonym.

Pierwsza serja 25 domków odda 
na będzie nabywcom już w dniu 1

sierpnia r. b. Termin wykonania 
drugiej serji domków wyznaczono 
na 1 grudnia r. b.

Godzi się zapytać dlaczego za­
kład w Król.-Hucie nie pomyślał o 
budowie tego rodzaju domków w 
Zagłębiu.

Walne zebranie oficerów rezerwy
w Kielcach

Odbyło się walne zebranie związku 
oficerów rezerwy w Kielcach. Po przy 
jęciu sprawozdania i udzieleniu abso. 
lutorjum ustępującemu zarządowi wal­
ne zebranie dokonało wyboru nowego 
zarządu w osobach: prezes — Henryk 
Kintopf, por. rez., wiceprezes — dr. 
W fadysław Leydo, por. rez. członko­
wie: inż. Stanisław Wierusz-Walknow- 
ski, por. rez., Gołębiowski Jan, ppor. 
rez. .Mgr. Wojciechowski Jerzy ppor.

rez., Woźuicki Henryk, ppor. rez.
Z ważniejszych uchwał zebrania 

przytoczyć należy rezolucję, wzywają, 
cą oficerów rezerwy do czynnego udzia 
łu w pracach wyszkoleniowych i organi 
zacyjuych związku rezerwistów i oka­
zywania mu wszelkiej pomocy tak mo­
ralnej jak i materjalnej. — Na zakoń­
czenie uchwalono wysłać depesze z w y. 
razami czci i hołdu dla marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego.

Trzeci zlot „Powszechniaków”
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W Dąbrowie odbyły się uroczy­
stości trzeciego zlotu „Powszechnia 
ków“. W zlocie wzięło udział 140 
delegatów uczniów szkół powszech­
nych z całego Zagłębia oraz nauczy 
cielstwo i członkowie rodz. koła 
przyjaciół, ogółem około 350 uczcst 
ników. Władze szkolne reprezento­
wał inspektor Sikorski.

Uroczystość rozpoczęła msza św. 
odprawiona przez ks. prób. Stefana 
Nicdźwiedzkiego, oraz podniosłe 
kazanie, wygłoszone przez ks. Der- 
bisa.

Po nabożeństwie udali się uezest 
nicy do szkoły nr. 5.

Zlot otworzył opiekun pisemka, 
p. Lucjan Balcerowski, a w imieniu 
redakcji przemawiał M arjan Szlęk, 
ucz. szkoły nr. 3 w Dąbrowie.

Referaty o pisemku wygłosili: 
Jaw or Gustaw, Urbanówna Leoka- 
dja, Zaezkowska i Muśkiewiezów- 
na (szk. nr. 4) Gluzenan i Wu- 

czyński. Sprawozdanie z dzialalno-

w Dąbrowie
ści redakcji złożył p. Szlęk.

Skolei nastąpiła część artystycz 
na, na którą złożyły się: tańce, mu­
zyka, recytacja i obrazek sceniczny 
Tańcami popisywały się szk. nr. 7 
i 8 z Dąbrowy oraz kl. V II szk. nr. 
17 z Sosnowca.

Część muzyczną wypełniła pię- 
knemi utworami muzyeznemi orkie­
stra uczniowska pod. kier. p. A. 
Imieli, oraz Pafejów na oraz Derebi- 
szanka ucz. szk. nr. 1, które wykona 
ły duet skrzypcowy ze śpiewem.

Następnie koło polonistyczno - 
redakcyjne szk. nr. 3 w Dąbrowie 
ze współudziałem uczenie szkół nr. 
4 i 1 odegrało obrazek sceniczny pt. 
„U Romka przed I I I  zlotem“.

Po herbatce rozpoczęły się obra­
dy. Na część tę przybył prezydent 
Dąbrowy, dyr. J . Kaczkowski i p. 
R. Cholewieki.

Delegaci chętnie i licznie zabie­
rali głos w dyskusji, poczem nehwa 
łono szereg rezolueyj.

(k) Ujęcie młodocianego zPdzisja. 
Wydział śledczy zatrzymał Piaseckie­
go Jana, lat 13, zam. w Kielcach przy 
ul. Śniadeckich Nr. 7 pod zarzutem do 
konania kradzieży. W  związku z tem  
przeprowadzono wywiady, w czasie któ 
rych ustalono, że Piasecki 4 miesiące 
ternu dokonał kradzieży u Kozińskiego  
Antoniego, zam. w Kielcach przy uL 
Głowackiego nr. 2 — 21 złotych i sło­
niny 19 kg. wartości 1 złotych. Kohna 
Borucha, zam. w Kielcach przy placu 
W olności nr. 6 ze sklepu zamkniętego 
75 złotych w dniu 21 marca 1934 roku, 
oraz na szkodę Gotfryda Icka ze skle­
pu spożywczego przy ul. K ilińskiego  
nr. 7 — 107 złotych z dnia 4 bm.

Za skradzione ostatnio pieniądze ku 
pil sobie garnitur, czapkę stow, mło­
dzieży polskiej, piłkę nożną kamasze 
i płaszcz gumowy, zaś resztę pieniędzy 
roztrwonił.

W ym ieniony w dniu 21 października 
1933 roku był już zatrzymywany przez 
komisarjat P.P. m. K ielc za kradzież. 

Młodociany złodziej zostanie prze. 
kazany wraz z dochodzeniom i aktem  
oksarżenia do sądu grodzkiego w K iel 
each.

(k) Złodziej w kościele św. Krzyża. 
Kobus Józef, kościelny kościoła paraf- 
jalnego św. W ojciecha w Kielcach za­
meldował w kom isariacie P.P. m. Kielo 
dnia 8 bm. o godz. 10-ej rano po nabo. 

żeństwie stwierdził urwanie kłódeczek 
u dwóoh skarbonek umieszczonych w 
kościele, z których nieznany sprawca 
wybrał nieokreśloną ilość pieniędzy 
ofiarnych i niespoatrzężony przez niko 
go wyszedł z kościoła.

Ostatnio z tych skarbonek były wy­
bierane pieniądze w pierwszych dniach 
m-ca m aja 1934 roku. Dochodzenie pro 
wadzi komisarjat P. P. m. Kielc.

(k) Napad i rabunek w lesie. Ono- 
gdaj o godz. 7.ej na drodze w lesie po 
między tartakiem ,$yb erja“ a gajów­
ka Chycza, pow. jędrzejowskiego, 2-ch 
osobników, zaopatrzonych w nóż i kij, 
napadło na idącego z jarmarku z Oksy 
K isiela W ładysława, mieszkańca Kuź­
nicy, któremu napastnicy zadali kilka  
ran kłutych nożem i kijem, a gdy ten 
upadł na ziemię, zabrali mu pantofle 
skórzane, które K isiel kupił na jarmar 
ku za 7 zł. 50 gr., poasem zbiegli.

Bandytów ujęto w osobach: Rudnio 
kiego Juljana i Jarczyńskiego Marja- 
na — mieszkańców wsi Chycza, któryeb 
przekazano władzom sądowym.
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• Polsce rozpoczął się X I tydzień lot 
niczy, który ma dać podstawy f i­
nansowe pod międzynarodowy 
„.Challenge11 urządzany przez Pol­
skę w b. roku.

W miastach Zagłębia rozpoczę­
cie X I tygodnia lotniczego odbyło 
się uroczyście.

W przeddzień rozpoczęcia tygo­
dnia odbyły się capstrzyki.

Wczoraj w Sosnowcu o godz. 
9.30 rano w kościele parafjainym  
odbyło się nabożeństwo, które od­
prawił ks. mgr. Biukiewiez i w y­
głosił podniosłe kazanie.

. Po nabożeństwie pochód udał 
się do pomnika Żwirki i W igury, 
gdzie przemówienie wygłosi! iuż. 
Waligórski

Po przemówieniu pochód został 
rozwiązany. Następnie w  kinie „Pa 
lace44 odbył się koncert, z którego 
dochód przeznaczono na LOPP.

W Dąbrowie po nabożeństwie w 
kościele parafjainym, pochód z u- 
działem orkiestry Harmonia „Flo­
ra14 „Paryż44 i szkoły górniczej udał

POWSZECHNE PROPAGANDOWE 
OBOZY NADMORSKIE.
Dla członków L. M. i K.

By umożliwić członkom ligi morskiej 
i Kolonialnej z terenu całej Polski po­
byt nad morzem za m inim alną opłatą. 
Zarząd główny ligi morskiej i kolon­
ialnej przystąpił do zorganizowania w 
czasie od 3.6 do 15.9 br. propagando­
wych obozów nadmorskich, które zape 
wniają członkom kulturalne i pożyteez 
ne kitkunastodniowe wywczasy.

Obozy umieszczone na Helu i w J a ­
starni, kompleksy składać sic będą ze 
skromnych 8 i 18 osobowych drewnia­
nych domków campingowych ,z 2 1® 
i 20 osobowych namiotów, z jadalni, 
świetlic oraz z szeregu koniecznych za 
bud owa ń gospodarczych

Pobyt w obozie ustalony zastał na 
1 do 2 tygodni. W wypadku gdy wr obo 
zaeh będą wolne miejsca .pobyt moża 
być przedłużony.
M aksymalna pojemność obozu — 1006 

osób Przyjazd każdej niedzieli rano. 
odjazd w sobotą wieczorem lub rano w. 
ajedzielę .

Koszta pobytu 1 tygodniowy pobyt 
zł. 22.50, 2 tygodniowy pobyt zł. 45.00. 
Koszta przejazdu koleją za 80 proc. 
jm żką. W arunki przyjęcia i bliższych 
wyjaśnień udziela sekretariat ligi 
morskiej i kolonialnej w Sosnowcu ul. 
K ołłataja 17 w godz. od 18 — 20 tel. 
9 -  91.

Od 20.5 do 17.7 br. i od 19.8 br. za­
rząd główny organizuje propagando­
wy obóz młodzieży szkolnej, program  
jak wyżej pozatem kurs żeglarstwa. 
Koszta 4 tygodniowego pobytu 50 zł. 
wraz z wyżywieniem cztery razy 
dziennie.

Dyrekcje szkół proszone są o zgła­
szania kandydatów najpóźniej do 5.6 
rb. oraz jednoczesne wpłacanie na kon 
to PKO. nr. 367 zadatku 10 zł. od oso­
by, reszta należności t. j. 40 zł. wpła­
cają kandydaci lub szkoły najpóźniej 
na 7 dni przed datą wyjazdu do obo­
zu.
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POŻAR w STRZEM IESZYCACH

Onegdaj w Strzemieszycach w  
domu Wawrzyńca Bąka, przy ul. 
Źródlanej 21, wybuchł pożar, który 
szybko przeniósł się na sąsiednie 
zabudowania należące do Mikołaja 
Bieńka.

W czasie pożaru spłonęły dwa do 
my mieszkalne. Straty wynoszą o- 
koło 5 tys. zł.

Przyczyną pożaru było zaprószę 
Jjie. ijgnia w  kominie,

 o (jo------

N A PA D  RA BU NK O W Y POD  
BODZYNIEM -

Onegdaj o godz. 1-ej popoł. na 
drodze pomiędzy Wiślicą, a Bodzy- 
niem, pow. pińczowskiego 2-eeh 
uzbrojonych w rewolwery bandy­
tów napadło na jadących furman­
ką Uszera Rafałowicza i Abranaa 
Banacha.

Bandyci po steroryzowaniu jadą 
cych i daniu 2-ch strzałów na po­
strach zrabowali im 82 zł. gotówką 
i zbiegli.

się na płac Żwirki i Wigury, gdzie 
przemówienie wygłosił p. Kantor - 
Mirski. Po przemówieniu pochód 
został rozwiązany.

W  innych miastach Zagłębia roz 
poczęcie, tygodnia odbyło się rów­
nie uroczyście.

W uroczystości rozpoczęcia tygo  
dnia udział wzięły: szkoły, straże 
ogniowe, przysposobienia wojsko­
we, drużyny O.P.L.O., związki ! or­
ganizacje społeczne.

Na ulicach odbyła się podczas 
całego dnia kwesta na LOPP.

Wartownik postrzelił złodzieja w Sosnowcu
ZŁO DZIEJE NA HAŁDACH H UTY KATARZYNA.

Onegdaj w nocy na hałdach Hu­
ty Katarzyna w Sosnowcu, banda 
złożona z około 15 złodziei usiłowa­
ła dokonać kradzieży złomu żelazne

Złodziei zauważyli wartowni 
cy ochrony mienia: Józef Zielonkie 
wicz i Tomasz Wójcik, którzy we­
zwali ich do opuszczenia hałd.

Wówczas z banity posypały się 
na wartowników kamienie, poezem 
znany w Zagłębiu złodziej, niejaki

Stefan Strojnik, rzucił się z kopacz 
ką na wartownika Wójcika i począł 
go bić.

Napadnięty wartownik, w obro­
nie własnej, strzelił z rewolweru do 
napastnika, raniąc go w  prawą no-
gę-.

Złodzieje widząc postrzelonego 
towarzysza zbiegli, kryjąc się w 
ciemnościach nocy.

Ranny S trojnik przewieziony 
został do szpitala na Pekinie.
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Ogólnopolskie wyścigi
na lorze S, T. S. „Unja” w Sosnowcu

Sensacją dni a wczorajszego w Za­
głębiu były V ogólnopolskie wyścigi 
Motocyklowe na lorze żużlowym 
„Unji“ w Sosnowcu.

Na starcie wyścigów stanęli ezofa 
wi zawodnicy i  całej Polski. O lepsze 
miejsca zacięcie walczyli tacy metoey 
kli.śei jak Gembal3  i Barzycki z Krako 
w a, Krysia i Baron z Bielska Ziólkaw 
ski i  Weyl z Poznania, Langer * War 
Sza wy. U a je sosnowiecką reprezento­
wał doskonały jeździec Kempka.

Ogółem startowało 16 zawodników.
Pogoda dopisaja to też na stadjon 

przybyło około 5000 widzów którzy a 
zainteresowaniem śledzili poszczególne 
biegi.

Organizacja zawodów dobra.
Kierownictwo spoczywało w rekach 

p. Franka starter p. Iskra, kierownik 
chronensetrażu p. T. Monsior, kontro, 
la okrążeń p. F. Cichoń, lekarz dr. Ma 
yer.

W yniki poszczególnych biegów 
przedstawiają się następująco:

Bieg kl. A do 259 em. dla junio­
rów i seniorów (handicap) — 10 okrą 
żeń toru — 445 m.: 1) R  Geyer (Strze­
lec Cieszyn) na DKW. — 250 — w cza 
sie 3:59, 2) Weyl (TS. Unja — Poznań) 
— na Rudge w czasie 4 min., 3) Dziech. 
(BBKM.) — na Rudge — 4:6.

Bieg kl. A do 259 em. dla junio­
rów i seniorów (handicap).

Przedbieg (8 okrążeń toru: Langer 
(Legja — Warszawa }na Velocette, w 
czasie 3,5, 2) Breslauer (SKM Katowi 
ee) na Velocette — 3:1*2, 3) A Gyeer 
(Strzelec — Cieszyn) DKW. — 3:16.

II przedbieg: U Raron (BBKM.) na 
Velocette 3:20, 2) Weyl — 3:25 Piątkie 
wiez (Częstochowa) i Kopczyński (TTn 
ja  — Poznań) wycofali się z biegu.

II I  przedbieg: Zaraz po stercie. Ko 
rytyński najechał na E. Geyera. Bieg 
został powtórzony.

W trzecim przedbiegu pierwsze 
miejscie zajął Dziech (BBKM.) na 
Rudge — 3:22.

I-szym półfinale (8 okrążeń): 1) Ba 
roa — 3:10:5, 2* Breslauer — 3:12.

II-gi półfinał: pierwsze miejsce za 
ją ł brawurowy Langer — przy handiea 
pie 125 m. w czasie- 3:9,5, 2) Dziech — 
3:12,5.

W finale biegu zwyciężył Laugeg w 
czasie. 3,45 2) liruslaaer 3:533* Baron

na 7 okrążeniu wywrócił się z powodu 
defektu maszyny wycofał się z biegu. 
Bieg kL A do 506 cm. dla. junjorów 
I seniorów (handicap).

i przedbieg (8 okrążeń toru) Kemp 
ka (Unja — Sosnowiec )na Ariel w cza 
sie 3:2, 2) Kry sta  (BBKM.) na Rudge-
(dirt trackt) — 2:2,5.

11-gi przebieg: pierwsze miejsce 
zdobył Barzycki (KS. Cracovia) na 
Motoseaosch — 3:3, 2) Breslauer — 3:3,5, 
3) Gembala ( (Krakowski KM.) na 
Nortonie.

Il-gi przedbieg: pierwszy Langer, 
w czasie 3:11. Ziółkowski (z Unji — Po 
znań) przewrócił się na 6 okrążeniu i 
wycofał się z biogu z powodu defek 
tu kierownicy.

W I.szym półfinale (8 okrążeń) 
pierwsze miejsce zajął Kempka, w cza 
sie 3:2,5 ,2) Barzycki.

Il-gi półfinał: pierwsze miejsce 
zdobyj w doskonałym czasie. 2:54 Kry- 
sta 2) Langer — 2:56.

Finał biegu (10 okrążeń toru): Pod
kreślić należy że Langer mimo słab­
szej maszyny zgodził się, na bieg bez 
handicapu. Na drągiem  okrążeniu to­
ru  na wirażu Langer wywrócił się, 
lecz bieg nadał kontynuował.

W finale zwyciężył K rysta — 3:50. 
Kęmpka — 4:1 5, 3) Langer — 4:15.

Bieg pocieszeniu (8 okrążeń teru) 
handicap: 1) Breslauer — 3J2.

Bieg o najlepszy czas dnia dla wszy 
stkich Idas i zawodników (1 okrążenie, 
start lotny): Krysta ustanowił nowy 
rekord na 1934 r. w czasie 20 sek. Kem 
pka i Baron po 21 sek.

O M ISTRZOSTW O K L. C.

CYNKOWNIA (Będzin) — GWIAZDA 
(Sosnowiec) 3:2 (1:2).

BRYGADA (Strzemieszyce) — TUR 
(Ząbkowice) 5:2 (3:6).

K R O  M I K A

X Zebranie członków sekcji kolsr-
sikej; Unji. Dziś o godz. 7 wieez. w lo­
kalu na stadionie ,..Unji“ w Sosnowcu 
odbędzie się zebranie sekcji kolarskiej.

Z Zagłębia.
JUTRO WIECZORNICA - DANCING 

NA LOPP w  DĄBROWIE.
W  uzupełnieniu podanego przed kil­

ku dniami programu obchodu tygodnia 
lotniczego w Dąbrowie proszeni jeste­
śmy o podanie do wiadomości, że ju tro  
t.j. w sobotę, o godzinie 8-ej wieęzo 
rem odbędzie się. w salonach resursy  
w Dąbrowie wieczornica — dancing.

Wieczornica urozmaicona zostanie 
występami solowenii. Niewątpliwie 
więc przyciągnie, wszystkich tych, któ­
rzy zechcą usłyszeć śpiewających- w du 
ecie. p. Jan inę Mysłokównę i inż. Fer- 
eha, podziwiać tańce w wykonaniu p. 
Danuty Bujakowskiej Ostrzyckiej (tan 
go, foxirott i kozak) i posłuchać dekla 
maoji znakomitego recytatora p. J e ­
rzego Richtera. Prócz tego program  
wieczornicy przewiduje odtańczenie 
krakowiaka przez zespól tow. muzyez. 
nego „Lutnia** kop. „Paryż1* i wiele tń 
nyeh ałrakeyj.

W casie wieczornicy rozlosowany bę 
dzie obraz pendzla prof. Rembertow- 
skiego pt. „Mo-rze”; ' . ,‘

Miłośnicy bridge*a znajdą w zacisz­
nych salkach ustawione stoliki do gry-

PJJANI  AW ANTURNICY  
WSZCZĘLI AW A N TU R Ę / 

Z POLICJANTEM . L
Posterunkowy p.p. Stanisław  

Merta z Kołomyi, bawiący na ur­
lopie u rodziny w Tucznej Babie, 
idąc w ubraniu cywiłnem w towa­
rzystw ie mieszkańca Tucznej Baby, 
Bolesława Pniaka, zaczepiony zo­
stał przez pięciu pijanych awantur­
ników.

Osobnicy ci wszczęli z idącymi 
awanturę. Wówczas post. Merta u- 
dał się do domu, gdzie włożył mun­
dur i powrócił do awanturników, 
wzywając ich do spokoju.

Pijacy nie zaprzestali jednak a- 
wantury, to też Merta wystrzelił 
dwukrotnie z rewolweru w górę.

Strzały ochłodziły temperamen­
ty awanturników, którzy na widok 
broni szybko się. rozproszyli.

— Towarzystwo instytut porady za 
wodowej dla Zagłębia w Sosnowcu 
przypomina rodzicom oraz młodzie­
ży żeńskiej że w kinie „Pałace** w So 
anowcu w dniu 13 bm. o godz 11 oraz 
14 bm. o godz 12 wyświetlany będzie 
film  p. t. „Szkolnictwo zawodowe żeń­
skie”.

Wobec kończącego się roku szkolno 
go sprawa wyboru zawodu jest nie­
zmiernie aktualna.

— Kradzieże. Grynie Bordzie, za­
mieszkanemu w Strzemieszycach, skra 
dziono rower .wartości 100 zł.

P . Antoni Blacha 7. Sosnowca miał 
przykrą przygodę na poczcie. Podczas 
gdy Blacha stał przy okienku, jakiś 
obwieś wyciągnął mu z kieszeni 400 
złotych i znikł bez śladu.

Z mieszkania Andrzeja Szczepań­
skiego w Sosnowcu, nieznani sprawcy 
skradli garderobę, wartości 426 zł..

Mieszkance Będzina Bronisławie 
Newman, skradziono bieliznę wart. 
250 zł.

— Rodzina rezerwistów przy kolo 
zw. rez. na Dębowej - Górze. Dnia 5 bm. 
odbyło się organizacyjne zebranie ro_ 
dżiny rezerwistów przy kole zw. reżer. 
na Dębowej Górze.

Zebranie zagaił prezes zw. rez, p, 
Wł. Szostak, powołując na przewodni­
czącego zebrania p. N. Szymańską, ną 
sekretarkę, A. Kowali kową. Referat 
ideowy wygłosił kapitan M. K antor - 
Mirski. Następnie odbyły się wybory 
zarządu, w skład którego weszli pp.t 
prezes N. Szymańska, I wicepr. M. Pa- 
tocka, II wicepr. Fr. Wiewióra, człon, 
kami zarządu J . Radoszewska. K. Szo- 
stakowa, W. Fabianowa, A. Kowałike- 
wa , R. Musiał. Komisja rewizyjna: E. 
Gruszczyńska. M. Sawowa, M. Wieezór 
kówna.

Przyjem ności lata są tylko do­
stępne dla tych, którzy składają 
swe oszczędności w KOMUNAL­
NEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI 
W ZAWIERCIU.
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D R O B N E
OGŁOSZĘNłA
P  OSA DYt PRACEO L L A

O mistrzostwo A kl. Zagłębie

Ml0Wr*  USmiERZA BÓLE 
ARTR&TYCZflŁ i RtUmATYCZHfj.

M a t k i  i
Żądajcie w apte­
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. przy* 
sypki dla dzieci

Puder „Dzidzi"
z (kogutkiem)
utrzymującej cia 
ło dziecka w zdro­

wiu i czystości.

[W dniu wczorajszym odbyły się 
cztery spotkania o mistrzostwo A kl. 
Zagłębia.

Wyniki spotkań przedstawiają się 
nastepującos .. jj

CKS. -  ZAGŁĘBIE 2:2 (1:0).
LW Czeladzi CKSt zremisował 2:2 (1:0) 

a Zagłębiem. W CKS zawiódł atak, 
który grał bez Dyrdy. Obydwie dru. 
iyny grały ambitnie.

Gra prowadzona w tempie ostrem, 
stała na dość wysokim poziomie tech­
nicznym.

W pierwszej połowie Jeżowski z 
wolnego zdobył prowadzenie dla CKS. 
Po przerwie Wawrzyniak z rogu wyrów, 
nał główką. Następnie drugiego goala 
strzelił dla „Zagłębia*4 Pękalski. CKS. 
rzucił sie do ataku i wkoócu Przyby­
tek wyrównał.

Przedmecz rezerw 1:1.
POLICYJNY — 8ARMACJA 3:2 (1:1).

Przedpołudniem w Będzinie Policyj 
ny pokonał Sarmaeję w stosunku 3:2.

Bramki dla Policyjnego strzelili: 
Lewandowski, Dróżniak i Luehter. 
Dla Sarmacji Pietranek z karnego i 
Widerak.

K IN O

ZAGŁĘBIE
dawniei 

Kino-Teatr „Udziałowy

* ▲ 4

Dziś i dni następne.
Niesamowity film — o wielkiem napięciu w najnowszej

kreacji

BIAŁY UPIÓR
w r. gł. BELA LUGOSI

Nadprogram: „Wesoły Bar4' oraz najnowszy tygodnik Pa- 
ramountu. Aktualne zdjęcia z pobytu ministra spraw zagrań.

Francji — Bartkou w Polsce.
Gelem uprzystępnienia szerokim warstwom publiczności w se. 
zonie letnim bilety po 25 gr. sprzedawane będą w dnie pow­
szednie do godz. 7-ej w niedzielę i święta do godz. o-ej.
Wkrótce: Film Produkcji Sowieckiej „ROMANS MAŃKI 

GRESZYNOJ‘t

KINO

EDEN
SOSNOWIEC 
D ęb lińska  4 

tal. 10-95.

Niezwykłe zjawisko wT historji filmu!!!

Tańcząca Wenus
z Joan Crawford i Clark Gab.em.

Film, który wprowadzi! świat w podziw! 300 najpiękniej­
szych kobiet Ameryki! Setki zachwycających scen!! Pory­
wająca akcja! Fenomenalna rewja! Oszałamiająca wy­

stawa!
Nadprogram: Tygodnik Foxa.

Początek o godz. 6 wiecz.
W piątek, sobotę i niedzielę passe .  partout nieważne. 

SALA DOSKONALE WENTYLOWANA.

Po meczu pobito na ulicy sędziego, 
prowadzącego ve zawody p. Kuca.

Podokreg Zagłębia winien zająó sie 
sprawą ciągłych burd na boiskach w 
Zagłębiu i ukrócić samowolą pseudo- 
eportowców.
BUCH — ZAGŁĘBI ANKA 1:1 (1:0).

W Dąbrowie Ruch w pełnym skła­
dzie okazał sie równorzędnym przeciw 
nikiem w spotkaniu z Zagłębianką, re 
misując 1:1.

W pierwszej połowie Ruch uzyskał 
prowadzenie ze strzału Ciszka,

Po przerwie wyrównał z jedenastki 
Olesiak.

Sędziował p. A. Trzmiel, dobrze.

BAKOACH -  SOLVAY 2:2 (2:0).
W Będzinie „Hakoach4* zremisował 

w spotkaniu z Solvayem, w stosunku
2 :2.

W pierwszej połowie „Hakoaeh*4 wy 
bitnie przeważał i prowadził 2:0 ze strza 
łów Futerka i  Kalmana.

Po przerwie „Solvay4‘ wzmógł tem­
po i doprowadził do wyrównania, ze 
strzałów Marcinka.

Sędziował p. Grabowski, b. dobrze.

DZIELNI 1 solidni zastępcy poszuki­
wani. Praca łatwa nie wymagająca ką 
pitałn: Możliwości zarobkowania ko­

losalne Zgłoszenia osobiste w Dąbro. 
wie Górniczej w Hotelu Krakowskim, 
dnia 11 maja t. j. w piątek od godz. 15 
do 18 (3 popołudniu do 6) w Będzinie 
dnia 12 maja od 8 do 1 w Hotelu „Bri- 
sto]*‘.

K U P N O
t  SPRZEDAŻ

DO sprzedania dom z placem o prze­
strzeni 160 prątów Dąbrowa Górn. ul. 
Limanowskiego Nr. 22. Wiadomość
na miejscu.__________________________
ŚWIECE do komunji Sosnowiec Mo- 
di'ze.iow'ska P. KOŁTON Hale Rozwoju

ZG U B IO N E  \
d o k u ^ e n M

CHAWA KRAWIEC zgubiła dowód 
osobisty wydany przez Magistrat m. 
Sosnowca.

Bilety po 25 gr. sprzedawane są w dnie powszednie do godz.
7-ej, w niedziele i święta do 6-ej.

KINO

pALACj:
Słynny tenor JOSE MOJICA w przepięknym dramacie p. t.

Hymn Poganina
jk  £ Wkrótce „PIEŚŃ SERCA«.

Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera 
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy 

T ysiące P a ń  zaw d zięcza  w yzb ycie się  p iegów , p ia m ,
--------- s t o s u j ą c -------------

Krem I mydło ,,LACT0LIN” |

202.

PpWIEśC.

W A M P I R

SPÓDNICY
Jeden z drużbów zabrał mężowi 

pannę młodą, co było dla niej wiel- 
ką ulgą.

Jul ja Tordier z zięciem zostali 
czas jakiś sam na sam w ogrodzie 
Prosper przebrał miarę w trun­
kach. - - - - f  -i.

Głowa mu ciężyła i pałała, a w 
przewidywaniu nieprzyjemnych 
przejść, chmurny był i ponury.

— Wydajesz się smutny, Prospe 
rze mój, — rzekła do niego z umiz- 
giem młodej i pretensjonalnej dzie­
wczyny, stanowiącym kontrast z 
jej bezkształtną powierzchownością 
— Gzy cię co drażni?

Młody człowiek zostawił ją bez 
odpowiedzi.

—Jednak, zdaje mi się, — cią­
gnęła Jul ja — iż dotrzymałam obie­
tnicy, poświęciłam nawet własną 
córkę dla ciebie i odtąd już nie 
nam nie przeszkodzi żyć jedno dla 
drugiego; powinieneś więc czuć 
się szczęśliwy. — Wszak się nie my
W  CllliM

Były komisant mruknął.

— Nawet i z tern rozkosznem 
zajściem w kościele po mszy!.. To 
skandal był obrzydliwy... niebywa­
ły!.. Gotowi w dziennikach go otrą­
bić...

— Cóż ci to może szkodzić.
— Może mnie ośmieszyć; nigdy! 

—zawołał potwór. — Obelgi i groź­
by mnie jednej się tyczyły... Co za 
wartość one mieć mogą, gdy pocho 
dzą ze strony takiego kajdaniarza? 
— Uspokój się, potrafię pomścić 
nas! — Zobaczysz!..

— Nie mówmy o zemście,—przer 
wał jej Prosper.

Masz słuszność... — figlarnie 
odparła straszna kobieta. — Mów­
my o nas... o naszej miłości... przy­
szłości... o szczęściu, jakiem pragnę 
cię obdarzyć...

Na tle tkliwe wyrazy Prosper 
skrzywił się, eo bynajmniej nie 
przeszkodziło teściowej uwiesić się 
u jego ramienia i przewracać do 
niego oczu.

Koledzy noowżeńca puścili się 
na poszukiwanie młodej pary, a zna 
lazłszy go z teściową, mizdrzącą się

do niego i szepczącą mu do ucha, 
podeszli ku nim:

— Ehe! — zawołał jeden z nich 
z nieprzystojną wesołością — mama . 
daje zięciowi wnuczki! — Zdaje mi 
się, mamusiu, że zawcześnie bie­
rzesz się do tego, jeszcze nie jesteś­
my pod drzwiami sypiani małżeń­
skiej!-.

—Zresztą, kolega Prosper jest 
zuch nielada, który rad twoich nie 
potrzebuje, by okazać się wzoro­
wym małżonkiem. Ręczę za niego!..

Piękny Prosper wybuchnął śmie 
ełiem.

Ju lja  zbladła straszliwie, w o- 
ezach jej zamigotały dzikie płomie­
nie.

Całe popołudnie wypełnione by­
ło rozrywkami, przeplatanemi pi­
ciem.

Helena dała sobą powodować, 
jak martwy automat, jak gdyby 
duch w niej zamarł i serce zastygło

Na godzinę przed obiadem za­
trzymano przechodzącego katary­
niarza i przy tej ochrypłej muzyce 
zaimprowizowano tańce.

Prosper chciał tańczyć z żoną. 
Próbowała opierać się, lecz nie zwa­
żając na to, popchnięto ją  w obję­
cia małżonka.

Garbuska nie mogła powstrzy­
mać złości.

— Trochę blada, ale niczego mo­
ja  żoneczkn! — odezwał się głosem 
przepitym Prosper, tuląc do piersi 
Helenę, która ze wstrętem w tył się 
szarpnęła.

Prosper Avziąl to za żart.
— Ciesz się ostatkami, moja ko­

koszko! — mruknął. — Zobaczymy 
wieczorem, czy jestem mężem na 
żarty! •

Julja, przykuta do niego wejrze 
niem, po ruchu ust domyśliła się. 
jego słów.

Błyskawica złości zamigotała w 
jej źrenicach.

— Nigdy! — szepnęła zgrzyta­
jąc zębami. — Prędzejbym ją zabiła

Przy obiedzie Prosper miał po 
prawej stronie teściową, a naprze­
ciwko Helenę. Spoglądał na nią zna 
cząco, powtarzając zcicha:

— Tak, tak... Zobaczymy wieczo 
rem!..

— Nigdy! — powtarzała Jo l ja, 
pieniąc się z wściekłości.

I  raz po raz dolewała mu szam­
pana. . ,

Deser odbył się wrzaskliwie, na­
stąpiła kawa z likierami, wszyscy 
bez wyjątku byli pijani, w ogólnem 
zamieszaniu ktoś nieopatrznie "wy­
mówił imię Lucjana Gobert ^

Helena poczęła się trząść na ca­
lem ciele. Ju lja  wykrzywiła twarz, 
jak potępiona. Prosper, którego 
krew podniecona winem, mózg za­
lewała, pochwycił nóż i uderzywszy 
nim w stół, przebił go na wylot, 
krzycząc ochrypłym głosem:

— Niech go dostanę, a tak u- 
częstuję, jak tę deskę.

Wybuch ten zmroził, całe zgro­
madzenie, Korzystając z tego, Gar­
buska dała znak do odjazdu.

Wydawca: Helena Monsiorska. Druk. ExDre» Zagłębia" Soenowiec, Teatralna X. teL 4-94. Redaktor odp.: Lucjan Horskt


